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Prace Centralnego Instytutu Ochrony Pracy
O chrona p racy  w  soc ja lis tycznych w a run kach  p ro ­

d u kcy jn ych , w  k tó re  w kracza  nasz p rzem ysł, polega na 
s tw orzen iu  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  d la  cz łow ieka 
pracy:

1) przez celowe rozp lanow an ie  zak ładu  i  odpow iedn ie 
zap ro jek tow an ie  pomieszczeń p ro d u k c y jn y c h  i  u rzą ­
dzeń san ita rn ych ;

2) przez usuw anie  szkod liw ośc i w y p ły w a ją c y c h  
z przebiegu p racy  drogą p raw id łow ego  zorgan izow ania 
procesu technologicznego;

3) przez udoskona len ie  w sze lk ich  m aszyn i  urządzeń 
stosowanych w  p ro d u k c ji drogą w łaśc iw e j ich  ko n ­
s tru k c ji z p u n k tu  w idzen ia  ochrony i  w yd a jn ośc i pracy.

W  m yś l ty c h  założeń C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony 
P racy o rgan izu je  i  p ro w a dz i prace naukow o-badaw cze, 
dotyczące zapobiegania i  w y e lim in o w a n ia  u razów  m e­
chanicznych, chorób zaw odowych, zbędnego i  na dm ie r­
nego w y s iłk u  p rz y  pracy.

W y n ik i ty c h  p rac są ogłaszane d ru k ie m  w  pe rio d yku  
pod nazwą „ P r a c e  C e n t r a l n e g o  I n s t y ­
t u t u  O c h r o n y  P r a c  y “ . W  ro k u  ub ieg łym  
ukaza ły  się c z t e r y  zeszyty „P ra c  C IO P “ .

Z a w ie ra ją  one następujące a r ty k u ły :

Zeszyt pierwszy/51
„ R U C H O M E  A P A R A T Y  DO N A D M U C H Ó W  P O W IE ­
T R Z N Y C H “  —  au to rzy: m g r  i n ż .  W.  T w a r ­
d o w s k i  i  m g r  i n ż .  A.  S k ł o d o w s k i .

W  celu zapew nienia lepszych w a ru n k ó w  k lim a ty z a c ji 
p rzy  stanow iskach pracy, p rzy  k tó ry c h  w ys tęp u ją  3 za­
sadnicze szkod liw ości ja k : zapylenie , w ysoka tem pera­
tu ra  i  p ro m ien io w an ie  oraz niedostateczne naw ilżan ie  
po w ie trza  —  należy stosować ruchom e apara ty  do na ­
dm uchów  po w ie trznych  (o ile  n ie  jest m oż liw e  zastoso­
w an ie  k lim a ty z a c ji ogólnej). W  p rzyp ad ku  w ystępow a­
n ia  w szys tk ich  trzech w ym ien ion ych  szkod liw ości, sto­
suje się „przew oźny apara t k lim a ty z a c y jn y “  oczyszcza­
ją cy  oraz doprow adza jący do stanow isk p ra cy  ulepszo­
ne pow ie trze  z odpow iedn ią  prędkością. W  p rzyp ad ku  
na tom iast w ys tępow an ia  zanieczyszczeń p o w ie trza  pa­
ram i, gazam i itp ., gdzie n ie  w ys tęp u je  w ysoka tem pera­
tu ra  (zwłaszcza p rom ien iow an ie ), a na w ilżen ie  je s t w y ­
starczające —  stosuje się apara ty  do na w ie trza n ia  i  od- 
w ie trzan ia .

„N O W A  M E T O D A  P O M IA R Ó W  W ŁA S N O Ś C I A K U ­
S T Y C Z N Y C H  M A T E R IA Ł Ó W  P O C H Ł A N IA JĄ C Y C H ,, 
au to rzy : d r  i n ż .  I. M a ł e c k i  i  m g r  i n ż .

L.  F i l i p c z y ń s k i .

A r ty k u ł om aw ia  m etodę po m ia ru  w spó łczynn ika  po­
ch łan ian ia  m a te ria łó w  dźw iękoch łonnych , po legających 
na m ie rzen iu  w  akustycznym  fa low odz ie  natężeń sto­
jące j fa l i  dźw iękow e j w  węzłach i  w  strza łkach.

J a k k o lw ie k  m etoda ta  odznacza się prosto tą, to  je d ­
na k  przeprow adzona ana liza  b łęd ów  pom ia row ych  w y ­
kazu je  niedostateczność te j m etody d la  ce lów  p ra k ty c z ­
nych . A u to rz y  poda ją  następnie opis opracow anej przez 
siebie m etody, po legającej na pom iarach natężeń sto­
ją ce j fa l i  dźw iękow e j ty lk o  w  s trza łka ch  p rzy  różnych 
czynnych długościach fa lo w ych , co pozwala, p rzy  za­
chow an iu  p ro s to ty  m etody, na w ye lim in o w a n ie  tych  
b łędów , k tó re  poddaw a ły  w  w ą tp liw o ść  u ży tko w ą  w a r­
tość m etody opisanej poprzednio.

„P R Z Y C Z Y N E K  DO P R A C  N A D  O D Z IE Ż Ą  D L A  S P A ­
W A C Z Y  —  au to r: M . Z i ę b o r a k o w a .

Spawacz ■—• w  czasie p racy  —  narażony je s t na  bez­
pośrednie dz ia łan ie  p ro m ie n i na d fio le to w ych , w id z ia l­
nych  i  podczerw onych oraz is k ie r  i  od p ryskó w  m eta lu . 
Odzież ochronna d la  spawaczy składa się z kom b ine ­
zonu lu b  dw udzie lnego ub ran ia , fa rtuch a , ręka w ó w  
och ronnych i  rękaw ic . A b y  odzież ochronna zabezpie­
czała przed czynn ika m i szko d liw ym i —  m us i być n ie ­
pa lna i  n ieprzepuszczalna d la  p ro m ien i, o k tó ry c h  w y ­
żej m owa. Badan ia  szły w  k ie ru n k u  stw ie rdzenia , ja k ie ­
go rod za ju  surow ców  należy używ ać do w y tw a rz a n ia  
odzieży ochronnej d la  spawaczy zam iast skó ry  oraz 
spraw dzenia czy n iepa lne techniczne tk a n in y  u b ra n io ­
w e mogą znaleźć zastosowanie z p u n k tu  w idzen ia  
ochrony przed p rom ien iow an iem  n a d fio le to w ym , w i­
d z ia ln ym  i  podczerwonym . N a podstaw ie p rzeprow a­
dzonych badań osiągnięto rów n ież  w y n ik i ukazujące 
m ożliw ość zastąpienia skóry  tk a n in a m i im p regnow a­
n y m i uo dp o rn io n ym i na dz ia łan ie  p łom ien ia .

Zeszyt d ru g i/5 1
„B A D A N IA  W A R U N K Ó W  A K U S T Y C Z N Y C H  W  P R Z E ­
M Y Ś LE  W Ł Ó K IE N N IC Z Y M “  —  au to rzy : m g r  i n ż .  
L.  F i l i p c z y ń s k i  i  i n ż .  T.  J a n i ­

s z e w s k i .
P raca poda je w y n ik i badań w a ru n k ó w  akustycznych 

w  je d n ym  z k ra jo w y c h  zak ładów  w łók ienn iczych . W y­
n ik i pom ia rów  w yka za ły , że w  dzia łach p ro d u k c ji, 
w  k tó ry c h  b y ły  one w ykonyw ane , poziom  in tensyw noś­
ci ha łasu przewyższa znacznie w a rto śc i uznane za n ie ­
szkod liw e  d la  słuchu.

In tensyw ność hałasu m ierzono w  poszczególnych 
oktaw ach  pasma akustycznego p rzy  użyc iu  sonom etru 
f -m y  L .E .X . (typ  SSS2) i  f i l t r ó w  ok ta w ow ych  w łączo­
nych  m iędzy m ik ro fo n  a -wzm acniacz.

Ponieważ stosowana m etoda pom ia row a n ie  uw idacz­
n ia  bezpośrednio poszczególnych im pu lsów , k tó re  za­
rów no  ze w zg lędu na ich  poziom , ja k  odpow iada jącą 
im  częstotliwość m ogą być  groźne d la  słuchu, badania 
powyższe zosta ły uzupe łn ione badan iam i s łuchu pew ­
ne j lic zb y  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  ba rdz ie j ha ­
ła ś liw y c h  dzia łach p racy zakładu.

Na zakończenie podane są ogólne rozw ażania d o ty ­
czące m ożliw ośc i po p ra w y  w a ru n k ó w  akustycznych 
w  przem yśle w łók ie nn iczym .

„O  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  Z A T R U Ć  A N IL IN Ą
W  F A R B IA R S T W IE  T K A N IN  B A W E Ł N IA N Y C H “  —  
au to rzy: m g r  i n ż .  K . A  ś c i  k  (C IOP) i  m g r  

J. P i o t r o w s k i  (P.Z.H. w  Łodzi).

W  p racy podane są w y n ik i badań stężeń a n ilin y  w  po­
w ie trz u  w yka ń cza ln i dw óch fa b ry k  przem ysłu  ba w e ł­
nianego. A n a liz y  pow ie trza  w yka za ły , że na jw iększe  
ilośc i a n ilin y  u la tn ia ją  się p rzy  suszeniu tk a n in  oraz 
p rz y  ich  napaw an iu  na napaw arkach. W aha ją  się one 
w  granicach od 0,013 do 0,046 mg/1, co stw arza m o ż li­
wość w ystępow an ia  c iąg łych  za truć  u p racu jących  p rzy  
ty m  rob o tn ików . Równocześnie stw ierdzono, że w  od­
leg łości 15 do 30 m  od napaw arek p racow n icy  są n a ra ­
żeni na za truc ia , gdyż stężenie a n ilin y  przekracza na­
w e t w  ta k ie j od ległości bezpieczną granicę. W  zw iązku  
z is tn ie ją cym  niebezpieczeństwem  ostrych  i  p rze w le k ­
ły c h  za truć  a n ilin ą  p rzy  w y tw a rz a n iu  czern i a n ilin o w e j, 
au to rzy a r ty k u łu  poda ją  kon k re tn e  w skazów ki, zm ie­
rza jące do obniżenia stopnia pa row an ia  a n ilin y . O pie­
ra ją  się one na zm n ie jszen iu  ilo śc i w o ln e j a n ilin y , 
w  używ anej recepturze, m echan izac ji procesu techno­
logicznego w y tw a rz a n ia  czern i a n ilin o w e j, henm etyzacji
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apara tów  i  urządzeń oraz u sp raw n ie n iu  is tn ie ją ce j
w e n ty la c ji w yc iągow e j.

„B A D A N IA  D IE L E K T R Y C Z N E G O  S P R ZĘ TU  
O C H R O N N EG O “  —  au to r: i n ż .  E. M o s z y ń s k i .

A r ty k u ł podaje ogólną d e fin ic ję  e lektro technicznego 
sprzętu ochronnego oraz podzia ł całego sprzętu och ron­
nego na różne rodza je  grup. Po k ró tk im  om ów ien iu  
sposobów przechow yw ania , kon se rw a c ji oraz oznacza­
n ia  sprzętu ochronnego scharakteryzow ano m etody ba­
dan ia  w y trzym a ło śc i d ie le k tryczne  sprzętu ochronnego 
p rzy  pom ocy w ysokiego napięcia. A r ty k u ł om aw ia  poza 
ty m  czynności, ja k ie  w yko n yw a ć  p o w in n i p racow n icy  
z a tru d n ie n i p rzy  badan iu  d ie lek trycznego sprzętu 
ochronnego oraz poda je zakres odpow iedzia lności po­
szczególnych cz łonków  obsług i oraz pożądane k w a li f i ­
kac je  zawodowe.

N a końcu umieszczono ogólny schemat e lek tryczny  
urządzenia badawczego zrea lizowanego i  u ru cho m io ­
nego w  C IOP.

„O C H R O N N IK I A K U S T Y C Z N E “  —  au to rzy: M . 
Z i ę b o r a k o w a  i  m g r  i n ż .  R.  W y ­

r z y k o w s k i .

A r ty k u ł poda je przegląd zarów no znanych m ode li 
o ch ro n n ikó w  akustycznych, ja k  i  os ta tn ich  m ode li 
op racow anych prze C IO P. Po k ró tk im  w stęp ie te ­
o re tycznym  au to rzy przechodzą do op isów  poszczegól­
nych  k o n s tru k c ji i  w y n ik ó w  badania tłu m ie n ia  h a ła ­
su. Jest to p ie rw szy  k ro k  w  zupe łn ie  n ienaruszone j 
u  nas dziedzin ie. P race nad  och ronn ikam i, muszą się 
w  dalszym  ciągu oprzeć o ulepszone m etody badania 
t łu m ie n ia  oraz o badania w id m  hałasu. O ch ro n n ik i 
te na leży stosować je d yn ie  tam , gdzie inne  m etody t łu ­
m ie n ia  ha łasów  zawodzą.

Zeszyt trzed /51
„W S TĘ P N E  B A D A N IA  U N IW E R S A LN E G O  A P A R A ­
T U  O CHR O N NEG O  DO F R E Z A R E K  D O LN O W R Z E - 
C IO N O W Y C H  DO D R E W N A “  —  au to r: m g r  i n ż .

C z .  G r z e b a l s k i .
W  przem yśle  d rzew nym , w ed ług  danych s ta tystycz­

nych , na jw iększa  ilość w yp a d kó w  p rzy  p racy  przypada 
obok p i ł  ta rczow ych  i  s truga rek  w y ró w n ia re k  na f re ­
z a rk i do lnow rzecionow e do drew na. M a jąc  to  na u w a ­
dze C IO P, p o d ją ł się m iędzy in n y m i opracować k o n ­
s tru k c ję  un iw ersa lnego apara tu  ochronnego do fre z a r­
k i.  P rzy  op raco w yw a n iu  k o n s tru k c ji apara tu  posta­
w iono  sobie następujące założenia:

1. apara t po w in ie n  być  p rzyd a tn y  do w szys tk ich  
prac w yko n yw a n ych  na frezarce,

2. p o w in ie n  u ła tw ić  pracę,
3. n ie  może zm nie jszyć w yd a jn ośc i pracy,
4. po w in ie n  zabezpieczyć przed odb ic iem  m a te ria łu  

i  okaleczeniem  przez narzędzie.
Po w y k o n a n iu  p ro to ty p u  apara tu  p rzystąp iono  do 

jego badań z Zak ładz ie  Urządzeń M echan icznych C IOP. 
W  ram ach przeprow adzonych p rób  uw zg lędn iono w ła ś ­
ciw ości m a te ria łu  drzewnego, różne szybkości posuwu 
i  sk raw an ia  oraz różne rodza je  p rac na frezarce. P rób y  
przeprow adzono p rzy  na jczęście j spo tykanych pracach 
na frezarce, a następn ie w yc iągn ię to  w n iosk i, zw iązane 
z p rzydatnością  i  bezpieczeństwem  p racy  p rzy  stosowa­
n iu  tego aparatu.

„S IE Ć  T R A N S P O R T U  P N E U M A T Y C Z N E G O “  —  au to­
rz y : J. G a d o m s k i  i  J.  Z a j ą c z k o w s k i .

W  p ra cy  om ów iono zasadnicze p raw a , rządzące p rze­
p ływ e m  cieczy, k tó re  stanow ią  podstaw ę do zrozum ien ia  
te o rii tra n sp o rtu  pneum atycznego. Ruch cząsteczki za­
w ieszonej w  ośrodku zosta ł dok ładn ie  om ów iony  i  to 
zarów no pod w zględem  teo re tycznym , ja k  i  dośw iad­
czalnym . W ykorzys tano  p rzy  ty m  szeroko w y n ik i ba­
dań uczonych radz ieck ich . Podano szereg p rzy k ła d ó w  
i  w zo rów  obrazu jących  m echan izm  ru ch u  cząsteczki 
w  przewodach, ta k  p ionow ych  ja k  i  poziom ych. Rozwa­
żono w p ły w  poszczególnych czynn ikó w  na sprawność 
sieci transp o rtow e j. W  końcu p racy  przedstaw iono 
p ra k tyczn e  w ytyczne  ob liczeń tra n s p o rtu  pneum atycz­
nego w  oparc iu  o om ów ione zasady teore tyczne i  w y n i­
k i  dośw iadczalne. W ytyczne  te  s tanow ią  podstaw ę do 
zap ro jek tow a n ia  odpow iedn ie j in s ta la c ji.

Zeszyt czwarty/51
„N A W IE W N E  P R Z E W O D Y  W E N T Y L A C Y JN E  ZE

S Z C Z E L IN Ą  —  au to r: d r  i n ż .  T . W  o 1 f  f.
W  a r ty k u le  podano m etodę ob liczan ia  na w ie w n ych  

przew odów  w e n ty la c y jn y c h  ze szczeliną, k tó ry c h  zada­
n iem  je s t rów no m ie rn e  rozprow adzenie pow ie trza . 
W  k o n k re tn y m  p rzyp ad ku  zastosowano o trzym ane w y ­
n ik i  do prostokątnego prostoosiowego p rzew odu o sta­
ły m  p rz e k ro ju  poprzecznym . P rzedstaw iono rów n ież 
w yk re sy , k tó re  pozw a la ją  na szybkie  okreś len ie  w ie l­
kości, kon iecznych do ca łkow itego  scha rakteryzow an ia  
p rzew odu ze szczeliną t j .  okreś len ie  je j k sz ta łtu  i  spad- 

. k u  c iśn ien ia  na ro zp a tryw a n ym  odcinku.
„R O Z W A Ż A N IA  T E O R E TY C ZN E  I  Z A S T O S O W A N IA  
P R Z E M Y S ŁO W E  G E N E R A TO R Ó W  D Ź W IĘ K O W Y C H  
D U Ż E J M O C Y  —  SY R E N “  —  au to r: m g r  i n ż .

R.  W y r z y k o w s k i .
A r ty k u ł zapoznaje c z y te ln ik ó w  z n a jw a żn ie jszym i za­

gadn ien iam i zw iązanym i z budow ą tego ty p u  generato­
rów . P rzy  pom ocy w stępu om aw ia jącego ogóln ie zasa­
dę dz ia łan ia  syreny oraz rozdz ia łu  I  o g łów n ych  typach  
syren czo łow ych i  p ro m ien io w ych  —  au to r w prow adza 
w  zagadnienie częstości dźw ięku  uzyskiw anego p rzy  
pom ocy syreny. Z  k o le i a r ty k u ł om aw ia p rzyczyny, d la  
k tó ry c h  no rm a ln e  częstości syren wynoszą do 40 kc/sek., 
a szczytowe do 100 kc/sek. z p u n k tu  w idzen ia  je j u ż y t­
kow an ia  oraz ze w zg lędów  k o n s tru k c y jn y c h  i  w y trz y ­
m ałościow ych. Dalsze części p ra cy  poświęcone są zagad­
n ien iom  zapotrzebow ania m ocy do obracan ia  w irn ik a , 
spraw ności i  m ocy syreny oraz je j zastosowaniom , 
szczególnie do strącan ia  aerosoli oraz nadźw iękow an ia  
cieczy p rzy  pom ocy doda tkow ych  urządzeń.
„ W Y N IK I  W S TĘ P N Y C H  B A D A N  I  O B S E R W A C JA  
O D N O Ś N IE  S Z K O D L IW O Ś C I C H E M IC Z N Y C H  P R Z Y  
O P R Y S K IW A N IU  S A D U “  —  au to rzy: m g r  i n ż .  
J.  P i e t r a s z k i e w i c z  i  m g r  i n ż .

C z. P u z y n a .
Ś ro d k i chem iczne g rzybo - i  owadobójcze, powszechnie 

stosowane p rzy  o p ry s k iw a n iu  sadów, w  w iększym  lu b  
m n ie jszym  s topn iu  od dz ia łu ją  szkod liw ie  na organ izm  
lu d z k i. P rzeprow adzone badania m ia ły  na celu w y k a ­
zanie w  ja k im  stopn iu  p ra cu jący  p rzy  oprysk iw aczach 
sadow niczych są narażeni na dz ia łan ie  używ anych  środ­
k ó w  chem icznych.

W  w y n ik u  dokonanych p o m ia ró w  w stępnych  s tw ie r­
dzono, że wszyscy p ra cow n icy  podczas p ra cy  są n im i 
zraszani p ra w ie  na całej po w ie rzchn i cia ła. Jest rzeczą 
ważną w ykazan ie  na podstaw ie przeprow adzonych po­
m ia rów , ja k a  ilość subs tanc ji tru ją c y c h  osiada na 
określone j po w ie rzchn i c ia ła  p ra co w n ika  opryskującego 
sad, co zostanie zbadane w  następnym  etapie. W  pracy 
te j podano na tom ias t p row izo ryczne  ś ro d k i zapobie­
gawcze, k tó ry c h  stosowanie w in n o  ochron ić p ra cu ją ­
cych od szkod liw ego w p ły w u  środka chemicznego, u ży ­
tego do op rysku.

W  ro k u  bieżącym  oddano ju ż  do d ru k u  t rz y  zeszyty 
„P race C IO P “ . Z aw ie rać  one będą następu jące a r ty ­
k u ły :

Zeszyt p ierwszv/52
„P Y L IC E  N A R Z Ą D U  W Z R O K U “  —  au to r: d r  m  e d.

J. B i e r n a c k a - B i e s i e k i e r s k a  
„P Y L IC E  G Ó R N Y C H  DR Ó G  O D D E C H O W Y C H “  —  
au to r: d r  m e d .  C i c h o c k a - S z u m i l i n .

Prace poprzedzone są przedm ow ą p  r  o f. d r  M . 
K a c p r z a k a ,  k tó ry  pisze: „ob ie  prace są w y n ik ie m  
po trzeb odczuw anych przez nasz przem ysł i  m a ją  duże 
znaczenie p ra k tyczn e “ .

P raca d r  B i e r n a c k i e j - B i e s i e k i e r -
s k  i  e j  w skazu je  na m ożliw ość wcześniejszego znacznie 
s tw ie rdzen ia  k rzem icy  ro g ó w k i n iż  k rzem icy  p łuc, co 
może m ieć duże znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  a k c ji za­
pobiegawczej.

D r C i c h o c k a - S z u m i l i n  dochodzi w  sw ych
w n ioskach  do wskazań, m ogących rów n ież  p rzyczyn ić  
się do zm nie jszenia c iężk ich  następstw  u  p ra co w n ikó w  
narażonych na p y licę  przez dobór i  stałę k o n tro lę  le ­
ka rską  za trudn ionych .

B adan ia  przeprow adzono w  C e n tra lnym  In s ty tu c ie  
O chrony P racy w  oparc iu  o K lin ik ę  Oczną i  O to la ry n ­
gologiczną A k a d e m ii M edyczne j w  W arszaw ie.

(d. c. n.)


